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Z  Petersburga ri. 18  Lipca et. K. 2 )  Za  znies ieniem by ły c h  B ar y l ia ń -

(  Z  Kuryiera Litew skiego.) s k k h  O p a c t w  De rs z ań sk ie g o  i Dubień-
s k i e g o ,  zaprzestać takoż  poboru i z i ch  

G a z e t a  Senacka  z dnia 12 L i p c a *  o- f u nd u sz ó w  n a z a k ł a d y  s z k o l n e ,  pd Uni-  
g łos i ła  N o y w y ż s z e  U k a z y  , wy d an e  do  we rsytetu  W i l e ń s k i e g o  należące,  

z R z ą d z ą c e g o  Senatu.  Dnia 27 Czerwca. D y r e k t o r  Kanecł -
Dnia 16 Czerwca. P r z e y r z a w s z y  w n i o -  lary i  G ł ó w n o  -  z ar zą dz a ją ce go  G r u z y a  ,

seh Komitetu  M in is t r ó w  o summach , r z e c z y w i s t y  Ra dc a  S t a n u ,  M o h i l e w s k i ,
zapisanych  prz ez  O p a t ó w  fc iu  B a z y l i a ń -  m i . n o w a n y  G u ber n at ore m c y w i l n y m
Skich  k l asz to rów  , c o r o c z n e y  opłaty  na C z e rn ic h o w s k im .
rzecz s z k ó ł ,  pod w i e d z a  W i d e a s k i e g o
U , _________  0  , Ze Lwowa d. 16 Sierpnia.niwer sy tet u  , R o z k a z u i e m y :  r

1)  Zb ió r  z K l a s z t o r ó w  Razy l ia ńs k ic h :  N a y  iaśn ieyszy Pan  racz y ł  n a y w y ż -  -
Z y d y c z y n s k i e g o , O w r ó c k i e g o  i Wilec-  Sz.ą u c h w a l ą  z dnia i f  C z e r w c a  r. b. na-
k i e g o ,  pr zez nac zon y  na ś w ie ck ie  s zk o-  dać następujące przy  wi le ia  : j )  L)ru-
ły  w y d z i a ł u  szkoln eg o  W i l e ń s k i e g o ,  o-  k a r z o w i  Mcd yio lańs k iem u Nico lo  Betco-
brócie na r z e c z  D u c h o w i e ń s t w a  D y e * e -  f yletny p r z y w i l e y  , na p o p r a w ę  z w y -
* y i  i u c k i c y  U n i c k j e y  1 na pomnożenie czayney  prassy drukarsk icy  , z as «d za iąc ą
ś r o d k ó w  d o  ? z a ło ze n ia  ram S e m i n a r y u m  Sję na u ż y c i u  c y l i n d r a  z a m i a s t  p r as sy

d u c h o w n e g o  U n i c k i e j ®  , u zys ku iąc  w  s zr obo we y  , przez  *0  c a l a  ma china  od-
miarę  możności  i niedopłaty tych składek mienia  się,  z tym dokładem.  że ten prz.y-
na tenże ce l .  S z c z e g ó ł o w e  w rzeczy  tey w i l e y  jedynie ty lko  u p r a w n i o n y m  dr uka-
ro zr ząd zen ie  Departament  U n i c k i  Kolie-  rzom j a k i m k o l w i e k  ty tu łem us tąp ion y

g iu m  D u c h o w n e g o  R z y m s k o  - Katol ick ie-  bydź  m o ż e ,  a i to pod z ac h o w a n ie m
go  pr z ed s ta w i  do Naszego  p o tw i e rd z ę -  p r a w n y c h  p r z e p i s ó w  pol icy i  i c e n z u r y }
n " i  przez  Minis t ra  na ro do we go  o ś w i e -  3 )  J a n o w i  Je rz e m u  Stau f fe r  m ie s zc za n i -
c e n i a ,  G ł o w n o  - zarządza iącego s pr a wa -  n o w i  i f a b r y k a n t o w i  in s t r u m e n t ó w  mu-

zni du c h o w n e m i  o b cy ch  w y z n a ń . .  z y c z n y c h , w  W ie dn iu  w  mieście pod



N r c m  u  micszka iącet i i  ■ , i  M*xym<l ia-  
p o w l  H-ódinger  i  b r> ka . i to wi  k l a w i k u f  

d i w  *  W i e J n i u  na Sch^umt>urger»run ł 
p o ł  N , e m  <8 m i e s z k a i ą c t m u , pięćłetny 
p r z y w i l e y  na  p o p r a w ę  h1„ w i k o r d . w  z 
•wklęs łem!  s k rz y d ła m i  . k tóra  c o  do i s to­
ty na t -m  ZaSsdza się » że k la w ia tu ra  
ptask i  i cyrkl i is ty  ks zta ł t  dustai* > i  k la ­
w i s z e  w  s w e y  mierze umn ie ysz « ią  się * 
p r/ e2  co  każdemu na  k D w i k o r J z i e  gra­

ją ce m u  , w  szcze góln ośc i  zaś dz iec iom 
n » d z w y c z a y n a  podaie s ę ł a t w  fć , miy- 
m n ic y st e y  ręce możnem scóe  się w y g r a ­
n ie  naytrudniey szych komp  o z y e y y .  3 )  
Jd i r y t  Miesel  > ur. dzoney  de G h er l i z z i  i 
J e y  córce Jó ze f i e  de Per  i boni m«ł żoń .e  

Seosala , w  W i e d 01 u w ul icy  K u m pf ga s ie  

a w a o e y  pod N  «*» 8 | »  m i e s z k a j ą c y m , 
pięćie tny  p r z y w i l e y  na w y n a l a z e k ,  za 
p o m o c ą  m -chin z w i e l k i m  oszczędzeniem 
c z a s u , robienia k a p e l u s t ó w  dam sk ic h  i 
dz iec ięcych  z s łomy z w y c z a y n ey  , k tóre  
d o  n a jc ie ń sz y ch  k ap e l u sz ów  F lo re n ck ie k  

podobne są. 4 )  A n d r z e j o w i  B  >dtn , m i e ­
s z c z a n in o w i  i k u p c o w i ,  w  Wiedniu  na  
Sch ottcnfe ld  pod N re m  133  m ie s zk a ią ve- 
m u ,  pięćletny p r z y w i l e y  na p o p ra w ę , 
na tem zasadz a iąc ą  się ,  że on  Zł pomo­

c ą  ko i ła  p a r o w e g o ,  w i e l k ą  i lość mate- 
ry ia tu pa lnego ,  o s zc zę dz a j ą c eg o ,  a przez 
to  p o l e p s z o n e g o  apparatu gorze ln iane­

g o ,  i  przez  z y s k o w n e  c h ł o d z e n ie ,  za­
raz z roboty , »lbo z g o t o w e y  iuż  w ó d ­
k i .  ca Sty i w y s o k i  gradus  t rz ym ai ąc y  
spiritus p rz e*  descylacyie w y r a b i a *  tu­
d z ie ż  l i k w o r y  i ro z o l i s y  bardzo  z y s k o ­
w n i e  p r e p a r u i e ,  a *  n iedogonu ,  i -arin- 
n y ch  substancyy w s z y s t k e  gatunki  actu 
robi  ' k tó re g o  k o t l *  opró cz  te g o  x  nay-  

’  rn s kut k ie m do w s z e l k ic h  extra k-  

c y y ,  s o w n i e ż  4 »  9 Pfdu p o m i ę s z M  \

g o t o w a n i *  p t r s w  p srą  • użyć  m o ­
żna .  W y  fzi-d lekarsk i  nic zna l az ł  ?«  
w z g l ę d ó w  z d r o w i a  ż . ,dney p r z e s z k o d y  
w  w y k o n a n i u  tego prr  Vw i ie iu .  W  re­
szcie zalecono zosta ło  u p r z y w i l e i o w * -  
o e m u , aby  w s p o m o i o n c y  p o p r a w /  na 
ter^z  w o w y c h  p o w i a t a c h  1 mieyscacb  
g J /  je p r a w o  p r o d u k c y i  w ó d k i  i p r o p i ­
n a c j i  i s t n i e ; * ,  nie w y k o n y w a ł .

Z  Berlina d. 16  Sierpnia.

W  N e d z i e l ę  d. 15  b. m.  po  w y s ł u ­
chaniu pr z ez  N .  Kró la  i caipy iego R o ­
dz iny  naboż  ń s t w a  w  kościele D w o r s k  m  
i K a t e d r a l n y m ,  n a st ą p i ł o  w  C har loteo-  
burgu w obecności  N . K r ó l a , c a ł e g o  K r ó ­
l e w s k i e g o  D o m u ,  ob ec n y ch  tu o b cy ch  
X i ą ż ą t ,  całego  D w o r u ,  Je n er a łó w  i M i ­
n i s t r ó w  , uroczysce zaślubienie  J .  K. W .  
K r ó l e w n y  L u d w i k i  A ug u st y  W > ln dm i/ j y  
A m , l i i ,  có rk i  J .  K.  M c i , z J .  K .  W .  
K r ó l c w i c c m  Nider lar idsk im F r y d e r y k i e m  
W il h e l m e m  Ka ro le  11. K ró l o w n a  J inć  o g o ­
dz in ie  f  z  południa r a c z y ł a  tamże  o lt>te­
rać p o w i n s z o w a n iu ,  a w  wiecz ór  był  w i e l ­
ki  bal w  ga le ry i  z a m k o w e j  ,  potem w i ­
d o w i s k o  teatra lne .

Prz c iecha l i  tędy  C e ł .  R o t s y y s k i  
S t rze lec p o ł o w y  Kuety  gońcem c Peters­
burga  do L o n d y n u ,  •  tacyz  St rze lcy  J a ­
b łońs k i  i J a k o w l e f f  da P a r y ż a .

P .  Sieber . znany publ iczności  t  o p i ­
su podroży  s w o ie y  do  K r e t y ,  E g i p t u  i  
P a f e s c y n y , przcieżdzat  n ie d a w n o  prz ez  
B o n n ,  w r ac a i ą c  z L o n d y n u  po  o dp fa -  
w i o n e y  p o d r o ż y  o k o ło  świ.«ta. Mikc 
leszcze nie u k o ń c z y ł  tak ey podr oży  w  
k r ó t s z y m  cz as i e  i  z  wi ęks zą  p o m y ś ln o ­

ścią- Urna 20 S i erpnia  18* 1  p o p ł y n ą ł  t, 
ł f a r s e l ń  da w y s p y  S .  M m r y c e g o ,  gdzie  

w y s i a d ł  w  G r u d n i u .  Q d e s U ł  do Eur<*.



)(
p y  zebrane tam przez  3  mies iące roi l i-  
n y .  i d. S Kwiet n i a  p o p ł y n ą !  do N o * ey 
H o i l a n d y i ,  d - k ą ł  p r z y b y ł  d t C r e r w c a  
i f h ą .  Ze bra ł  tam bardzo znaczną  ilość 
suszon ych  r o ś l i n ,  n a s i on ,  w y p c h a n y c h  
pc. ikow , skó r  z w ie rz ą t  cz w o r o n o ż n y c h  , 
o w a d ó w  i m i n e r a ł ) * ' ,  które z Londynu 
pnSlane będą pracz  Hamburg  do P ra g i  
w  C z e c h a c h ,  i ak * przeznaczone  dla ta ­
meczn ego  muzeum.  P .  S ieber  c h w a l i  
bar dz o  sz lach-tne pos tępowanie  A  gl i-  
i i ó w  -v os ada ch ,  bez k t ó ry ch  p o m o c y  i  

p o i 'c e ń  iic by łb y  n igd y  p e w n y m  s k u t k ó w  
u cz o n ey  s w o i e y  po dr óży .  W  p o w r o c i e  
s w o i m i  równ ie  ia k  w caley p o d r ó ż y ,  
n ie  doznał  żadn ych  n ie b e zp i ec z eń s t w  na 
morz u  , i  w  c iągu i3?tomies ęezney  że- 

®i  nie mia ł  naymnieyszey  n ie pr zy jc -  
-anności. W  Lo n d yn ie  ch c i ano  go sk łonić  
eło u p o r z ą d k o w a n i a  t w o i e g o  zb ioru  •> lecz 
p o w o d o w a n y  mi łością  o y c z y z n y  j k r ó c i ł  
n a w e t  pobyt  s w ó y  w taraeczney  s tol icy.  
U c z o n e  iego prace  wzb u dz a j ą  c iekawość 
t z pa w có w  , i ka ż ą  się spo dziewać  wic iu  
obiaśnień  w z g l ę d e m  tak o d l e g ł y c h , i 
rz ad k o  z w i e d z a n y c h  o k o l i c .  W ra c a ią c  
p r z e z  morze sp k y o e ,  w y p o c z ą ł  na 
P r z y l ą d k u  d J o b re y  Nadzie i  , z k ą d  d. 1 
lUoij  i8>4 uda ł  się w  da lszą drogę , i po 
* t  mie iącach  uyrza t  z n o w u  d 8 L i p ca  
b rz e g i  E u r o p y ,

Z  Paryża i .  9 Sierpnia.

P o d ł u g  t e l eg ra f ic zne go  doniesienia X 
T u l o n u  A n g ie l s k a  g a l e r a ,  k tóra  d.  3  b. 
m .  w  w i e i ł ó r  z a w i c ę ł a  4 o M ar se l i i ,  
p r z y w i o z ł a  wi ad om o ść  o z a w a r t y m  d. 
a s  L i p c a  pok oi u  m i ę j / y  A  ng l i ią  ł  A lg ie ­
r e m .  Z a m k n i ę c i e  A lg ie r u  usta ło  w ię c  

*6 .
X ż «  B l a c . ł  t n u o o w a n y  iest, a a

■ ...................... .. I — I! — | ||
mieysce  zmar łego  P .  de S e r r e , Po s łe m  w 
N  tipolu i  Hr.  P o r t a l i * ,  na mieysce  z m ar ­
łego  B aro na  B  r r i s ,  Prezest tn  Sądu Kas-  
sacyynego  j R e fe re n d ar z  B a r o n  C ro u z e i l -  
ch ss  S ek re ta rz em  genera lnym M inis ter ­
s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a P .  V * t i s m e n i l  
R a d c ą  Stanu i A d w o k a t e m  ąencr l lnyaa 
przy  Sądz ie  kasSacyynym.

Z  doniesienia ,  które Minis ter  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  q stanie kanału i b u d o w l e  
po rt o w  K r ó l o w i  z ł o ż y ł ,  okazuie  się , i i  
aa  w y p o r z ą d z e n i e  1 3  k a n a ł ó w ,  n  m o ­
s t ó w  , D u n k ie rs k ie g o  portu i z robienie 
s p f a w n e m i  d w ó c h  rzek , w y d an o do 5 1  
M irca r. b. 17 mil i .  390 .965 !  Fr .  a z z ło ­
ż o n y c h  przez ko mp an ie  f u n d u s z ó w  do 
p ro w ad ze n ia  da l szych  robót znayduie się 
l eszcze  w  zapas ie  13  mi l i .  910,553$,} Fr.

D .  7 w  k ap l ic y  izby D e p u t o w a n y c h  
nastą pd o zaślubienie P a n n y  , cór ­
k i  p ie r w s z e g o  naszego  M in is t ra ,  z  P -  
N e u v M e ,  k t ó ra  ot rzymała  w  posagu od 
o y c a  s w oi e go  60,000  F r ,

P r z y b y ł y  n ie daw no  do F r a n e y i  o -  
kręt napotkał p o c z t o w y  statek , na któ­
r ym Jener«l L a f i y e t t e  do  N o w c g o i u r k u  

p ł y n i e .  Je n er a ł  b y ł  z d r o w y ,  ale syn ie­

g o J e r z y  c h o r o w a ł  aa m o rs k ą chor obę.

W y s z ł e  tu w  tey c h w i l i  *  dr uku  
d z ie ło  o  n ie podleg łośc i  Europey sk ich  osad  
na  w y s p i e  H a y t j ,  nie iest w c a l e  na i c h  
stronę.  A-icar i « g o , k t ó r y  15 Urt na S t .  
Do m in go  n r e s z k a l ,  t w i e r d z i ,  iż w o j ­
s k o w a  silu H a y t ' ń s k a  nic w y n o s i  l a k  
n i w o  l u d z i ,  sI; ,bych na c i e l e ,  bez k a r ­
ności  , ź ;e  p f i t n y c h  1 sio boiu nie w p r a ­
wn y c h .  W c z a s ie  w o y n y  d o p r o w a d z o n a  
by\ł£ m o i e  n a s w ię c e y  do 15  ono l u d z i ,  a 
po ws ta n ie  w massie n i e ty lko  1 b r ; k u  pie­
n iędzy  , broni  i ż y w n o ś c i  nie iest podo­
bne na , ale nadto drogoby  g o  p r z y p ł a c i l i

X



)( *14 )(
k o l o r o w i  ludzie , g d y ż  w o y s k o  M u r z y ń ­
skie zdaie się t y l k o  na dogodną porę i 
śm ia łego  do w odc ę  o c z e k i w a ć ,  dla p o z b y ­
cia się tych  M an ic lu ków .  Przez rąletnią 
pr z es z ło  s p o k o y n o ś ć  z i, ew ieś c i a f  ż o ł ­
n ierz  H a y t a ń s k ; ,  i p r z y z w y c z a j o n e  do 
p r ó ż n i a c t w a  i w y g ó d  w o y s k o  nie po- 
trat i  oprzeć się k i l k u  Icysiącom Francu­
z ó w .  Osada  znacznie  oprócz tego u p a ­

dła od Tou ss a in t  -  Lo uv er tu re  (  r. rgo3 )  
zmieni ła się po l .vyc zna  i w o y s k o w a  p o '  
S tawa  i zrttrfiey szy ł a  ‘ się l udn oś ć ,  planta-  
c y i e  leżą o d ł o g i e m ,  a kassy  k ra io w e  są 

p r ó ż n e .  —  C z y l i  rząd  u w i e r z y  temu o- 
p i s o w i  rzec zy  i da się przezeń do s ta­
n o w c z y c h  k r o k ó w  n a b t o n ć ,  w ie dz ie ć  
i cszcze  z p e w n o ś c ią  n i e m i z n a ,  ale p o ­
d ł u g  D zi e n n ik a  Hand  o w e g o  z  rw ane  zo­
s t a ł y  u k ład y  z Hay ta ńsk ie mi  w y s ł a ń c a ­
m i  , i  za  k i l k a  dni odpłyną  z H a w r u  do 
o y c z y z n y .  Z e  p o w r ó t  i th  na St. D o m i n ­
g o  bez  zrobienia  r z ec zy ,  w i e l k i e ,  i eże l i  
nie o k r o n n e , z rzą dz i  w r a ż e n i e ,  słusznie 
l ę k a ć  się n a l e ż y ,  i osiedl i  ta m  nieszczę­
ś l i w i  Francuz"  w y s t a w io n e m i  byd ź  mugą  
•na Wie lk ie n iebe zpi ecz eńs tw o.

O d  xr L i p c a  s ł a w n y ]  Nie mi ec ki  F i l o ­
lo g  , R-idca tayny  F r y d e r y k  August  
W o l f , z Be r l ina  znay duie  się w  Marsebi .  
Z b y t e c z n e  upa ły  w s t r z y m a ł y  iego p o d r ó ż ,  
j e d n a k  za m y ś la  w  k ro tc e  [udać się wd ai -  
3 z ą  do N i c e i  drogę.

P u l i c y ia  tuceysza 2abra ła  c i ł y  Nm er  
p o d  d. y b. in. D z ie n n ik a  G o m e c  , po­
n i e w a ż  umieści ł  z gaz et  L o n d y ń s k i c h  
w y i m k i  *  testamentu N a p o l e o n a ,  i ako 
S p rz ec i w ia ją c e  się mora lnośc i .  D z i e n n ik  
G w i a z d a  umieści ł  też  w y i m k i  p o ź ń i e y  , 
na  co  G o n ie c  w  następnym Nrze o ś w ia  i 
c z y ł ,  i ż  P o b c y i a  cz y u i  rożniwf p o m ię ­
dzy dzieamkami.

B ar o n  Pasqui'*r p o o ł y n ą ł  n iedawno 
z  B o u l o s n e  do Angli i -

B a w i e n i u  tu A n g ie l s k ie g o  Minis tra 
stanu , L o r d a  H a rr o w b y  , k tór y  iesc u 
D w o r u  bardzo  dobrze - p r z y y m o w a n y , 
p r z y p i s y w a n a  iest w a ż n a  okol icznośc i  

I n f a n t  Portuga lsk i  Micha ł  z n a j d o ­
w a ł  się tuż po d w a  razy podczas  nabo­
żeń stwa  w tuteyszey  synagodze-

N o w e  w!ydanie k r y t y c z n o  - h i s t ory ­
c z n eg o  s ł o w n i k a  B a y l a  ukończone teraz 
zosta ło  w  16 tom ch. D o ł ą c z o n y c h  do 
n ie g o  iesc k i lka  ro z pr a w  B a y U  i o n im  
tudzież  życ ie iego  prz ez  De3maiseaux« 

G d y  n i e d a w n o  na  polu n iedaleko  

C l e r m o n t ,  gdzie  n i e g d y  z n a y d o w a ł  s ię 
oboz C e z a r a ,  zaczęto  k o p a ć ,  odkryto  w  
w z g ó r z u  pod C a s e r o r  zupe łn ie  skamie­
n ia ły  melun Z n ayw ięk sz e in  podobień­
s tw e m  do n a t u r a l n e g o , za iaki  w z i ę ł y  

go n a w e t  n iektóre osoby  gdy na s tole 
p o ł o ż o n y  zosta ł .  O s o b l i w o ś c i  innego 
g a tu n ku  w y n a l a z ł  mieszkaniec Z > j * i x f w  
departamencie  M o z y )  w  s w o im  ogrod/. ie 
to iest bul ionik i  G a u l i y s k i c h  naramienni ­
k ó w  z a ^ a t u ,  pow le cz on e  smołą z ma­
ło w a ie rn i  o k i enk am i  c z a rn e m i ,  cz er wo -  
nemi i  szarcm- , i oprócz  tego p R z y m ­
s k i c h  m e d a i ó w  i a k o  to : 1 )  w i e l k i
bro nzo wy  Wespas iana  z napisem felichas 
publica, z f ig u rą  t r z y m ai ąe ą  w  p r a w e y  
ręce róg  obfi tości .  Zg ł o s k i  S- C .  okazu-  
ią , i ż  medal  ten z u c h w a ł y  Senatu dla 
tego  CeS*rza w y b i t y  został ,  s )  w i e l k i  t k -  
że b r o n z o w y  na cześć Tra ia ua  w y b i t y  z 
na pisem firies publica i f igurą  trzymaiąfcą 
w  p r a w e y  ręce szalę spra  w a d l i w o ś c i , 

w  l e w e y  róg obf i tośc i  i  3 )  srebrny na  
cześć Cesarza  Antoniusza ,  na którego od-
w r o tn i e y  stronie znaydu e się n .p i s  genius* < *
populi Romani} 4) i 5 )  m a łe  i r o n / o w e  z po-

p i c s . a p u  Konstantyna  ł F l a w i u s a a J u u a a * ;
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N a y n o w s z e  d< niesienia o missy iach  
W China ch  do c hod zą  do W r z e ś n  a roku 
l e s z ł e g o  i pisane są od obu ta m te / s zy ch  
B  s k u p ó w  Fontane  i Perocheau  z Sutcschu- 
en .  Na ó.wczas u ż y w a l i  camceysi Missy-  
ionsrze  i Chrześc i iańskie  gminy  n a y w ię k -  
S ze y  spo koynośc i .  N a  p o cz ą tk u  toku  
1823 lękano się n o w e g o  prześ ladowania ,  
po nie wa ż  d a w n y  V i c c k r ó l ,  k tó ry  sp rz y -  
i ą f  Chreśpi ianom o d w o ł a n y  z o s t a ł ,  a na­
s tępca iego  p o n o w i ł  zaraz przepisane 
d a w n i e y  kar y  prz ec iw  w y z n a w c o m  w i a ­
ry  Chrześc i ia ńsk ie y  j lecz edykt  ten nie 
b y ł  do skutku p rz y p ro w a d z o n y  i  z d a w a ł  
Się t y l k o  bydź  dla fo rm aln oś c i  napisany .  
O d  W rz e śn ia  ,1822 do W r z e ś n ia  iS*3  
o c h r z c z o n o  273 -dorosłych osób  i u.zyska- 
1 ,0 3 7 f ucz nió w.  Na  szczególne w s p o m ­
nienie z as ł u g u je ,  i ż  wi ęks za  część z t ych  
n a w r ó c o n y c h  na leża ła  do sekty T a m o k ao .  
k t ó r e y  do tego czasu żaden cz łonek nie 
przeszedł  do religi i  Chrześc i iańsk iey .  85?7 

dzieci  o trzymało  przed skonaniem chrzest .  
L i c z b a  szkół  Chrze. sci iańskich  iest nie 
w i e l k a .  W  Kochin - Cli inie niema teraz 
ż a d n e g o  B iskupa  i znayduie się ty lk o  3
F r a n c u s k i c h  M is s y io n a rz ó w .
*

Z  Madrytu d.  30 Lipca•
„ ,-> i 4 - ‘

W y i e c h a ł  zcąd Baron Ero leS J  l e c i  
n ie w ia d o m o  w takim celu.

O  p r z y c z y n i e  smut neg o  tu zayścia  
d- b. m. między F ra n c u z k ie m i  i Hi - 
szpańskiemi  żołn ierzami  nie można dotąd 
p o w z ią ś ć  dokładney  wiad omo śc i .  P i e r w s i  

,  tnjocaią pociski  na H isz pa nó w , a drudzy  
n a  F r a n c u z ó w .  T o  t y lko  zdaic się bydź 
p r a w d a ,  ż e  Kró l  p rz y rz e k ł  J e n e r a ł o w i  
D i g c a n  surowe uk ara ni e  w i n n y c h ,  i mia ł  
mu n a w e t  nadać moc rozrządzenia  w o y -  
s k i em  Hi szp an ski cm .  W i c i e  s ta n o w is k

obięły teraz  w o y s k *  Fr anc uzkie  po o s ta ­
tnich , i d y w i z y i a  Que»ady , k t ó re y  ż o ł ­
n ierze ro zp ocz ę l i  k łó tn ią ,  w y s t a n ą  zo- 
scala z  Mad ry tu  aa  granice  P o r t u g a l a .  
O d  k i l k u  dn i  zna lez iono  tu k i lkunastu  
l ibera l i s tów i i ednego żo łn ie rza  F r a n c u ­
s k i eg o  z a m o r do w a n y ch .  W  krotce spo­
dz ie w a m y  się tu nadeyścia  p r o w i n e y o -  
nnlnych m i l i c y y ,  kcóryc h  rząd p r z y ś p ie ­
sza urząd zen ie ,  z c z e g o ,  i ak  z ap e w n ia -  
i ą ,  j enera ł  D ig e on  nie iest kontent i żą­
dać m ia ł  wstr zy ma nia  ich pr zybyc ia  aż do 
ustąpienia F r a n c u z ó w  z Madrytu-  Kon-  
s rycu cy i on iś c i  sp og lą d a ją  na  to p o r ó ż ­
nienie z p r z e s t r a c h e m , g d y ż  obecność 
w o y s k a  F ra n c u zk ie go  iest ich zas łoną.

Po dró żn i  z M u r c y i  o p o w i a d i t f ą , że  
r o z b ó y n ik  J a i m e .  g d y  nn szubienicę by ł  
p r o w a d z o n y ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż  ta o  osób  
z a m o r d o w a ł ,  a mię dz y  cemi iedną kobie­
tę kaza ł  ż y w ą  w  z iemi  nakopać .  Śm ier ć  
iego  dla tego była  z w l e c z o n ą  , iż  brat  j e­
go A l f o n s , k t ó ry  o b ią ł  po n im d o w o d z -  
t w o  nad rabusiami ,  zagrozi ł ,  że Całą Mur- 
e y ią  z n i s z c z y ,  i e że l i  brat  i ego  scracony 
zostanie.  T y m c z a s e m  A l f o n s  utrac i ł  ż y ­
cie w  potyczce  i brata j ego  zaraz potem 
o b w ie sz o n o .  Z  tern w s z y s t k i e m  d r o g i  tak 
Są n iebczpiecznemi  iak d a w n ie y  b y ł y .  
Przez  M u r c y ią  i  W a l e n c y i ą  jechać nie 
możn a  t y l k o  iak  w  A r a b i i  w k a r a w a n i e  i  
pod  zas łoną .

B i s k a y s k i e  wła dz e  odebrać m i a ł y  ro­
z k a z  n ie wyd an ia  p a s z p o rt ó w  do  G a l l i c y i  
i E s t r a m a d u r y  i  l ecz  p r z y c z y n a  tego nie­

w i a d o m a .
W  Kady.xie lę k a ią  się ż ó ł t e y  g o r ą ­

c z k i .  Osada  tamt eys za  Fran cu zka  iest 
n a d z w y c z a y  c z y n n a  i n a p r a w i*  zepsute 
bactcrvie.  E s k a d r a  F ran cu zk a  o d p ł y n ę ł a  
s t a m t ą d  d .  ao i a k  sądzą do  L izbony .
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R.sda miasta B a r c e l o n y  z r .  1822 pod- 
c i ą g n i o n a  b y d i  ma pod s ą d .  p o n i e w a ż  
d.  5 t  rześnia ro zk aza ł?  przez  kata spa ­
lić o d r t w ę  U r g e l s k i e y  Re jen ey i .

Z  Lizbony d. tę Lipca. ,

G a z e ta  nasza pod d. 1 6 b. m. aa-  
wiera  u w a g i  go d n y  a r t y k u ł ?  w  k tó r y m  
w y c h w a l a l ą c  po l i t y k ę  A n g ie l s k ą ?  t w i e r ­
dzi  ? że to  M o ca rs tw o n igdy  nie przy*  
stąpi  do uznaniu n iepodległości  k r a ió w  
połu dni owc y  A m er y ki .

A d m ir a ł  L or d  B ea uc le rk  z a w in ą ł  d .  
14 b. m. na  f reg ac ie  B la n k a  do portu  
na sze go .

D .  19 b. w i a ł  tu tak  gorący  p ó ł n o ­
cno  wsc hodni  w i a t r ?  że c iepłomierz Fah- 
renheyta podniós ł  się do  i o f  a n a w e t  o  
p ó łn oc y  o k a z y w a ł  p i  s topni  c i ep ła .  U -  
pa ł  ten zi sąd z i ł  w  w in n i c a c h  me w y r  «-  
c h o w - e e  szkody.  L i śc ie  n a w e t  na d r ze ­
w a c h  poschło  i op ad ło .  W ie l e  r o b o tn i ­
k ó w  na polach  pomarło z  go rą ca .  D z iś  
ra no  o  godzinie y czuć się da ło w m i e ­
ście lekkie  trzęsienie z iemi .

D o t y c h c z a s o w y  s p r a w u ją c y  interes 
«a D u r s k i e ,  JP. D a l  B e r g o  di P r i m o ,  
k tó ry  przea  M onarchę  s w oi e go  p r * y  D w o  
rze tt iteyszym na  P o s ł a  w y n i e s i o n y  został  
z ł o ż y ł  N.  K r ó l o w i  naszemu z  z w y k ł e m !  

Obrzędami z n a k i  orderu  S łonia*

2 Londynu d. i  Sierpnia*

D w ó c h  z n a k o m it y c h  t f f i c e r ó w  zro-
■tu niedawno oso bl i  w s t y  Zakład. U *  

ł o ż o n o  d w a  Tzędy k am ie n i?  W k ażdem  
po 100 w  p e w  iey odległości ied«n od 

? które m usiały by d i  pozbiera*  

we i w  stoiący n a  końcu rzędu koSr. po  

k ła d z ion e. Jeden jechał n» niewielkim  

' -'<«? a drugi szedł p ie c h o tą  od o z tu -

0 X
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czonego mieysca.  Kt by  p i er wee ze> fa l  
s w ó y  r z ą d .  o t r r y m i ć  miał  3 0 0  s u w e r y -  

n ó w .  W i d z o w i e  sąd/ii i  7,ak‘«d j ez óc a  
za przegrany ? g d y ż  pieszemu ł . t w i e y  bę­
dzie pozbierać kamienie , n żeli j  zd c o w i  
po  k a ż d y  zł azić  r  konia.  A l e  *  z a d / i -  

w i m e m  w s z y s t k i c h  jeździec mi«ł  iuż  

S w o i :  !<>• kamieni  w  k osz u?  gdy  iego  

p r z e c iw n i k wk ła d ał  dopiero 89ty* D b a  
z ak ła dn i cy  z m o rd ow a l i  się bardzo tą prze­
c ha dz ką.

W y s z f e  tu teraz w s z y s t k i e  dzieła  
S zak sp ir a z  s ł o w n i k i e m  w  iedny m t o ­

mie iu istno za ladwo cal  g r u b o ś c i  r a n ą -  
cym?  kosztuią 1 g w i n e ę ,

O  kręt  A d o n is  pr/yHył  do D u n ó w  z 
doniesien iami  z C a p  -  L o  .sc j  l ecz  • s n o -  
w a  ich ies/cze n i e w i a d o m a ,  a p ry w atn e  
l i s t y ,  k tóre z  n ie c i e rp l i w oś c i ą  są o cz e­
k i w a n e ?  z a l cd w o  iutro b ę Ją  m o g ł y  b y d f  N 
w y d an e .  — D a w n i e y s z y  l ist  z tegóż 
mi c y s cz  P o d p u ł k o w n i k a  Sucthcrland pod 
d .  3 1  M. ia z a w i e r z  co n a s . ę p u i e : •• O d
d.  <8 nie z ro bi ł  n ieprzy jacie l  żad  e g a  
zn ac zą ce go  poruszenia? ale w o y s k u  pro­
wadzone  przez K ró la  z łą c z y ć  się m ia ło  

a s to iąc ym  w  Fettue i c a ł a  siła wy no s i d  
m a  do 1 6.000 ludzi)  «że op u ś c i ł  się deszcz 
n ie  będzie zatem długo  n ie c z y n n y m .  C * y .  
nlę nay większe natężenia do zebrania do 
s ta te czn e j  s i ł y  do spotkania  się z n im i  
o d p a r c i a  go prz y n ay m n ie y  w  głąb kra-  
iu .  „  —  Po dł u g  listu iednego z na szy ch  
■officerów AschantoWie s t a w ia ją  w o y s k a  
d o  a t t ak u  ko lumnami  tak b l i sk o  s iebie 
ile m i e y s c o w e  po ł o ż e n ie  d o z w a l a  , 1 w  "  
t a k im  szyku postępuią  s z y p k o  na w y ­

s trzał  z  karabinu  nap rzó d.  S k o r o  pier- ' 
w s z y  szereg k a ż d e j  k o l u m n y  wys trze l i ?  
wstępnie na  p r a w ą  i l e w ą  stronę i 2a 0 .

w e s i f  w  t y l e  i z y k u i e ,  g d y  ty mc zas em
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m e  sze ieg i  nuprzód postępując s t rzelają  
i r ó w n i c  lak  p ie rw sz y  nazad się cuf*>ą.  
G. .  tunele teo attaku iest podobny  d*> te­
go,  k tó ry  p ł o t o w y m  n a z y w a m y .  O p r ó c z  
t e ? o  w y s e ł ^ ą  ku py  s t rz e lc ów o *  boki  
n e p r * y i a c i e l , ,  i sposob ich w o l o w a n i a  
jest  da leko  l ep s z y  n iż e l i  po d z ik ic h  lu­
dz iach  s p o d *  e w a t  się m o ż n a  by ło .

W  W o o l w i c h  c z y n io n e  te ra *  będą 
do ś w ia d cz en ia  nader w a ż n e g o  w y a a l a z k u  
d l a  i n ż y n i e r ) i  » sz tuki  w o i e n ń e y  zmar­
ł e g o  K a r n o t i .  J e że l i  się okaże t a k i m  , 
i a k  g o  autor podaie ,  tedy każda  t w i e r d / a  
a« p o m o c ą  muru w  to ssie , kcóry  nie 
dop u s z cz a  w y ł o w u ,  stanie s ię niepodo­
b n ą  do opanowania-

W  L i p c u  ieszcze ro k u  zesz łego  S e­
nat H .ytański  zaw dz ię c za ją c  Prezy de nt o-  

> w  i B o y e r  w a ż n e  przys ług i  R z ep l i te y  u- 
c z y o i o n e ,  d a r o w a ł  d w i e  c u k r o w e  plan- 
t - e y i e ,  z o s ta w u ią c  anu w y b ó r .  B o y e r  
W o d p o w ie d z i  S e n a t o w i ,  o ś w i a d c z y w s z y  
wdzięcz no ść  s w o i ą ,  w y r a z i l i  “ W a s z a  
m i ł oś ć  i w a s z*  uznanie moich usług są 
d l a  mnie d o s ta t e c z n y m i , i ubole wam  , Iż 
po s ta n o w i l i ś c i e  w  imieniu  narodu udaro- 
w a ć  mnie nowetni  pos iadł  ś c i u m i , k tó ­
r y c h  pr zy jąć  n ic  mogę .  Nie cha y  t y l k o  
Rz e c z p o s p o l i t a ,  z a k w i t n i e ,  t cdy sac ę- 
4- i c m ,  kt ore go  ta e tęść  ś w i a t a  u ż y w a ć  
będz ie , ,  dostaceCxnie będę w y n a g r o d z o ­

n y m .  Korz yśc i  p rz y k ła d a n i*  się skutecz­
nie do utwierdzenia  niepodległości  i w o l ­

n o ś c i  S we y  o y c z y z n y ,  żad en  maiątek  
w y r ó w n a ć  nie potrafi .  — R z ą d o w ą  

Ha yca ńs ka  Gameta d o d a i c ; i ż  dopiero po 

dr ug icm  tentowooiu prz e*  S-n*c  do na* 
k* mienia Prezydenta  do przy jęc ia  tego 
d a r u ,  rzewj tę drukiem ogłasza.

Z  Szwaycaryr d. &- Sierpnia.

W  dni ach  1 0 ,  1 5 .  18 i 3 0  L i p ca  
g r a d y  z u le w ą  en i s z c z y ł y  do szczętu  w  
znaczney roz ległości  w  Nie mc ze ch  i na- 
szey S z w a y c a r y i  urodzaie w i n o  i zboża- 
N a  szczęście burze t t  nie zrz ą dz i ł y  prz y-  
n a y m n ie y  p o ż a r ó w ,  z H  -d l i n ge n  i Obe r*  
k irch  dow ia duj em y się t y l k o ,  że p iorun 
w  p i e r w s z y m  mieyscu spa li ł  plebani  ą ,  a 
w  d r u g im  dom  włościan>ki .  W  Lucernie  
n a s t ą p i ł  po dob ny ż  w y p a d e k  *  oschli -  
ws z em i  ok ol i cz noś c i am i .  O .  2 S ierpnia  
po  d w ó c h  m g l i s t y c h  dniach ude rzy ł  t»aa 
p io ru n  w  w i e ż ą  z e g a r o w ą  w i e l k i e g o  do­
m u ,  prz e lec ia ł  w  gó rę  o k o ł o  d z w o n ó w  
z e g a r o w y c h , rozdz ie l i ł  się potem n a  
d w i e  o d n o g i ,  k t ó re  w  róż nyc h  k ier un­
k a c h  d o m  przebiega ły .  J e d n a  z ty ch  
i sk ier  zab i ła  na w y ż s z y m  pięt rze  s ł u ż ą ­
cą  , k tóra  ch c ia ła  z aw rze ć  okienice — za­
p e w n e  iuż  zap- .źno , g d y ż  przec iąg  ś c ią ­
g n ą ł  tan* pioruna  — be*  naynin i eys zrgo  
us zkodzenia  s toiącey o k i l ka  k r o k ó w  od 
s łużą cey  icy  pani .  D ru ga  i s k r a  ob a l i ł a  
d z i e w c z e n ę ,  k tó ra  w  poboczney izbie 
chcia ła  to samo u cz y n ić ,  c ®  s ł u ż ą c a ,  bez 
n a ym n ie y  szego iey uszkodzenia.  Z r e s z t ą  
p i o r u n ,  lubo n i c  n ie  z ap a l i ł  i .  ob ic ia  t y l ­

k o  j  belki  p o s m o l i i ,  i ednak  w  murach  , 
o k n a c h ,  a z w ł a s z c z a  w  wie ż ka c h  i  da­

chu znaczne  poczyni!  szkod y .

Od granic Tureckich d. *4 Lipca.

Po dłu g  G a z e t y  P o w s z e c h n e /  na po­
cząt ku  przeszłego  miesiąca sk ład prochu. 
Serask iera  D e r w is z  B as z y  w L a r y s i e  w y  
lec iał  n a p o w i e t r z ę ,  prZez co >• iciu T u r  
ko  w  ut iac ić  miel i  ż yc ie .  C / y l i  to nie 
szczęście by ło  p r z y p a d k o w e  lub Z p dlo 

Żenią o g n i a , '  wiedzieć n i c n  c z n a .
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W  B e l g r a d z i e  i Z e m l i m e rozchodzi  
Się p o g ł o s k a :  że w  p o ł u d n io w c y  u r o n i ć  
T c r m o p i i c w  p r z ' b i e g ł y  Odyssrusz  przez 
t y m c z a s o w e  ustąpienie z Aten kolumnę 
w.  y s ka  T u ' e c k ;ego n a pr o w a dz i ł  z n o w u  
m ię dz y  da a og n  e i oderzn^f .  F :oc ie  
K a p i t a n a  baszy  okręty  H v dr y io c k  e i Spe- 
2 io ck ie  zad ć także  minły  wie lka  klęskę.  
Zaręc zyć  za te wi eśc i  n i e m o ż n a , bo mo ­
g ł y  byd ż  na pociechę G r e k ó w  za utratę 
] psary  w y  r.ajferione.

P o  ustaniu D o  t rzegacza  S m i m e n -  
s k i e ? o  i z - c z ę ł o  tam od 3  L i pca  inne 
w s c h o d z i ć  pi smo pod tytu em : Ga ze ta  
Sn: r n e ń s k a ,  k tórey  p ie rw *z cy  Numer  
z a w i e r a :

P o d ł u g  l i s t ó w  z A le xa n dr y i  w y p r a ­
w a  Eg ip s k ie go  V ic ek ró la  oapłynąjć  z tam- 
tąd miw.a na końcu C z e r w c a . — Hussan 
B a s z a  , Gub erna tor  nasż , iest prz ez  swo-  
ie u m ia rk o w a n ie  a nieintefcdhsdwfiość, 
p r a w d z i w y m  oyce m Raayasów ( podda­
n y c h  nie Mahometańsk iego  w y z n a n i a )  a 
n ad ew sz y st k u  opiekunem G r e k ó w .  J t g o  
m ąd roś c i  1 tęgości  w i n n i ś m y  zupełną  spo-  
ko y n oś ć  , k t ó rc y  od k i lku  miesięcy uży- 

w t m y .  G r e c y  p r z y h y w a i ą  z w s z y s t k i c h  
Stron do  miasta naszego i p r z y y m o w a n e -  
mi  dobrze są przez  W ł a d z e  m ie y s c o w e .  
P o rt a  Doseła ferman za furmanem aa s t ro­
nę Raayasów.  — O d 6 t y god ni  pos iada­
j ą  nasi  G r e c y  s w o ie g o  A rc y b is k u p a .  P o ­
w a ż n y  ten starzec p rz y ię t y  został  z w i e l ­
k ą  u p rz e y m o ś c ią  przez naszego Baszę.  
G d y  w y c h o d z i ,  t o w a r z y s z y  mu - a w s t e  
l iczna straż.  — W  okol ica ch  naszych  i 
M a g n e s y 1 szarańca  cd  ki lku dni obiadła 
w s z y s t k i e  o w o c o w e  i w a r z y w o w e  o?ro-  
d y .  Niebo iak g d y by  chm ur am i  okryte 
jes t  tern r o b ac tw e m .

Z  Chrystianii d. f Sierpnia.
W c zo > a y  pr  yięl i  K r ó l z w i c o w s t w o  

Jchrr.ose dcputacv ią od S e j m u ,  która  p o ­
w i t a ł a  ich z podróży  w  imieniu  Sey 11 u.

J  K .  id. uznał Kupca Brun s w Frc-  
deriksha ld u k o  tamecznego K o n s u l i  F ra n -  
cuzkiego .

U s t a w a  ce lna  została post ano wie nie m 
Króla  między inne n i  i ak następtiie zmie­
niona : W  pi ow adz en ie  k a w y  paloney iest  
do kraiu zabronione.  A r t y k u ł  s t a n o w ią ­
c y ,  z n ie wo ln o  w  pr o w ad za ć  w i n  H i sz ­
pańskich. ,  F ra n c u zk ic h  i P o rt u ga ls k ic h  
t y l k o  z m i e j s c ,  w  kt órych  są w y t ł a c z a ­
n e ,  uch y ia  się . . . lecz wzglę dem w ^ d ek  i 
l ik ie r ó w  z os ta ie [ w s w c y  m o c y .  N a r o ż ­
ne a r t y k u ł y  powiększ on e  zostało w  cho ­
d o w e  i p r z e c h o d o w t  c ł o , iak n. p .  w >d- 
k i  , rum , mą ki ,  k a w ę  , tróęso , z ie m n i a ­
ki w i n o ,  t a b a k ę ,  l e n ,  & c .  O d i n n y c h  
znoaru ,  i a ko  to p ł ó t n a ,  & c  iest  zni/.one. 
W y w o z o w e  cło od r y b ,  t r a r , j  i  żyta 
co k o l w ie k  podniesione zostało.

Z  Weuersborga d. 2 Sierpniu•
W c z o r a y  mie l i śmy szczęście widzieć 

tu p r z y b y ł y c h  N N .  KroWs.two. Dzis  o- 
glądalk spatki  w od y  w  Tro l l h i i ta  i  o-  
i w i a d c z y l i  uko nte nt owa nie  s w c ic  tak Z 
porobionych szlus , iako też innych w o ­
d n y c h  bud owl i .  M ó w i ą ,  i ż  K ró l  w  po» 
w r o  ie do Sz tok olm u poiedzie przez ty a -  
n e s , dla o b e j rz en ia  . t am te j s zyc h  w a ' o -  
w n i  , a z tamrąd uda się do Stiernsun- 
du , gdzie  z ie^z ie  się z K r ó l o w ą .

Hr .  W e tte rs te dt  o dw ie d z i ł  K r ó l e s t w ®  

J c h m o ś ć  w  Gocenburgu i poiechał  na p o ­
w r ó t  do U d d e w a l a ,  dla kończenia k ą ­

pieli  morskich.
W  drugim k w a r t a l e  roku tego prze­

by to  przez Sund  479 S z w e d z k i c h ;  N o r -  

w e g s k i c h  o k r ę t ó w .
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Z  Karlsruhe d. 6 Sierpnia.

One  ; ł ay  p o w r ó c i ł  tu z p o d r ó ż y  do 
W ł o c h  i Au cryi  X ż e  G u s t a w  , syn b y ­
łeg o  Kró la  S z w e d z k ie g o  . i  uda ł  się za­
ra z  d > Bodcn do s w e y  matk i  K r ó l o w e j  
F r y d e r y k i .

D .  3 0  L i p c a  burza z t o w a r z y s z ą ­
c y m  iey w i ch re m  i g ra d e m  po cz yn i ł a  w  
i f t u  ws iach  o b w o d u  Scuttgardsk iego w i e l ­
k ie  s zk o d y .

Z  Frankforłu d. 7 Sierpnia'.

G a z e t a  Po w s z e ch n a  z aw ie ra  c o  na- 
s t ęp u le :  “  P o d ł u g  n a y n o w s z e g o  z  E le -  
k t o ę s t w *  H e s k i e g o  doniesienia z a p a d ł  iuż 
w y r o k  na  j c « e r a | n e g o  D y r e k t o r a  po l ic y i  

M a n g e r  » ir.ocą k t ó re g o  uzna ny  został  
w i n n y m  w y s o k i e y  zbrodni  i z w s z y s t ­
k ic h  urz ędó w i  godnośc i  w y z u t y  i na 
ea łc  życ ie  na prace  do t w i e r d z y  skaza^ 

n y .  W y r o k  ten m ia ł  Iuż n a w e t  b yd ź  
us kut ec zn ion y  i  s k aza ny  zosta ł  z  Fu Idy 
do  t w i e r d r y  i p a n e r b e r g  z a p r o w a d z o n y .  
O  i tąd i a k  d o w ia du ic m y  się od p o d r ó ż ­
n y c h  zanie chano  w s z e l k ic h  s u ro w y ch  środ- 
k o w  p rz e c iw  cu d zo  z i e m c o m .  O t r z y m a ł o

iuż także wo l n o ś ć  w i e  Ic i iw ię z i o n y ch  osób ,  
k tó r y c h  ok a z a ła  się n i e w in n o ś ć  w z g l ę ­
dem z^r/utu n a sc aw an ja  na z y c io  Xciaf 

J m c i  E l e k t o r a .  ,,
P r z y b y ł a  z O de ss y  G r e c k a  X i ę ż n z  

Susso  b w i  tu dotąd.
Kr.  Minister  stanu Jn ge rs l eb cn  i Kr.  

P os e ł  przy Kr .  S a s k i m  D w o r z e  P .  J o r ­
dan p rz y b y l i  do  naszego miasta.

D o k t ó r  S i e b e r , k tó ry  o k o ło  ś w ia t a  
p o d r ó ż  o d b y ł ,  p o w r ó c i ł  d. b. w .  do 
N o rc ih be rg j .

Z  Kolonii d. 10  Sierpnia.

O n e g d a y  prz y by l i  tu X ż e  Sask i  F r y ­
de ry k  A u g u s t  i  i ego  M a ł ż o n k a ,  obcy-  
rzcl i  w c z o r a y  tu tey sz e  os o bl iw oś c i  i  od-  
iec ha l i  na tad  do  E m s .

' M ó w i ą ,  iż Hr .  Sp iegel  p r z y j ą ł  A r -  
c y b i s k u p s t w o  Ko lo ni i  , na które  p o # o ł » -  

ny  został .
Hrab ina  de la F e r r ó n a y s ,  m a ł ż o n ­

ka F r a n c u z k i e g o  Ambassadora  przy D w o ­

rze Petcrsburfcski łn , pr ze je cha ła  d. 6 b.  
n i .  pi zez D u s s e l d o r f  do  P a r y ż a .

D .  z b. m.  w wi ec z ór  p o k a z a ła  si$ 

W  kier unk u p ó ł n o c n o  •  zachodnimi od
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W o r n t t  na obłok ach  wspa ni a ła  X ’. ężyco-  
* a  tęcza .

Od brzegów Menu d. 12  Sierpnia.

N N .  K r ó ’e s t w o  B a w a r s c y  udali się 
z  c ó r ka m i  s w o i c m i  d. 10 b. m  z Nitn-  

f enbu rga  d o T a g e r n s e e .

X ię ż n a  N a s t ę p c z y n i  W i e l k i e g o  Xięz-  
t w a  Hesk o  - Da n n st a dt sk le go  r o z w i ą z a n ą  
została s zc zę ś l i w ie  d. 8 b. m. córk ą .

D .  28 z .  m.  cze ladnik  c ies iel sk i  z o ­
stał  w lepię od H a r l i c h  do W b l k c n  c i ą ­
g n ą c y m  się od d w ó c h  łudzi  w  s z a ry c h  
k u rt k a c h  i spodniach ubranych  napa ' 1110- 
ity i na z iemię  oba lony .  Rabus ie skali-, 
c z y l i  go w p r r w d z i *  w p r a w ą  rękę — z a ­
p e w n e  w obronie — ale w f ę r e y  żadney  u ’e 

zrobi l i  mu p r z y k r o ś c i  t zabral i  ty l ko  
ehleb i t r z e w ik i .  7 daie się w i ę c ,  że  co 
n i e b y l i  rabusie z p r o f e s s y i , ale t y l k o  z 
potrzeby .

W  A k w i s j r a n i e  t w o r z y  s i f  te raz  to ­
w a r z y s t w o  zaręczające za p o ż a r y  przez  
a k ę y i e  po  1 0 0 0  t a l a r ó w .  Ł ą c z y  się ra­
zem  z nim inny d o b ro c z y n n y  cel : 
a k c y i o n i ś c i  pobierać  t y l k o  będą po ł o w ę 
cz y st eg o  z y s k u ,  a druga  o d d a w a n a  bę­
dz ie  t o w a r z y s t w u  d o b i o c i y n n o ś c i .  P o ­
c z ą t k o w y  k a p i t a ł  składa się z  i mi l i .  ta ­
l a r ó w .

Od granic Tureckich d. Lipca.

O s t a tn ie  doniesien ia  z  s tałego  lądu 
G r e c k i e g o  są dl?  G r e k ó w  bardzo  p o m y ś l ­
ne.  Z a p r z e c z y ć  w p r a w d z ie  n j e i p o ż n a , 
iż  przez  utratę l p s a ry  z znacznemi  za pa ­
sam i  potrzeb  morsk ich  i i n n y c . i  z n a c z n ą  
ponieśl i  k l ę s k ę ,  l ecz  za to s p r a w a  ieft w  
Te s sa l i i  d a l e k o  w lepszym n.z k i e d y  z n a y ­
duie się scanie.  T u r c y  są w  tey okol icy  

ę  sto rą&if >iabsA«ini od  r o k u  p r i e s a i e -

go  , i dla tego 'wstrzymać  nie m o g l i  p o ­
ruszeń obu d o w ó d c ó w  pod A g r a f ą  , S t u -  
ra at i s  i A I e x i s ,  k t ó r z y  się w  ich  o cz a ch  
z  Tassa  i D u m a n r i s  z M a g n e s s y i  po łą ­
c z y l i .  P o t w ie r d z a  się zupe łne  pobicie 
D e r w i s z a  B a s z y  przez  Ody ss eus za .  W" 
r.  182B udało się T u r k o m  dostać z z na-  
cznem w o y s k i e m  aż do P e j o p e n e s u j  w  
r. i s i j  dosz l i  aż do B o e c y i ,  lecz w cym 

roku nie potra fi l i  dotąd pr z e b y d ź  g r a n i c  
Tessal i i

W  T e l e g r a f i e  G r e c k i m  c z y t a m y  list 
Odysseusza  A n d r iz z o  do sza n o wn e go  G r e ­
c k ie go  uczonego C o r a y  , k t ó ry  oddawnA 
w  P ar yżu  b a w i ,  w  k t ó r y m  w z y w a  go  
po w i e l k i c h  us ługach  , k tóre  o c z y z n i e  
przez  s w o . e  n a u k i  i p i sma u cz y n i ł  do 
p o w r  t u , aby z p r z y j a c i ó ł m i ,  k t ó r y c h  
z sobą  p i / y w i e z i e ,  p r z y ł o ż y ł  się o s o b i ­
śc ie  do osw o b od z en ia  o y e z y z n y .  D a l e y  
w y r a ż a  w  tym l i ś c i e :  “  W s t ę p y  do w y ­
da nych  przez ciebie k U s s y k o w  i uczone 
obiaśnienia zaszcz epi ły  w  duszach G r e ­
ck ic h  p ie r w s z y  zaród cn ot  ich p r z o d k o w .  
D o  rozszerzenia ty ch  p r a w d  w s z y s c y  te­
raz. . i eysi  G r e c c y  pisarze w z ię l i  sobie za 
o b o w i ą z e k .  N a t ę ż e n ia ,  k tóre  teraz G r e ­
c y  c z y n i ą  do osiągnie m a  s w e y  iśepodlc- 
g ł u ś c i , są o w o c a m i  ich n a u k o w y c h  proc. 
L e c z  ma m y  leszcze d w i e  w i e l k ie  z a w a ­
dy do uprzątn ienia  , barb ar zyń st wo  i na­

w y k ł e  przez n ie w o l ą  zbrodnie.  O ś w i a t a  
i « S t  ieszcze bardzo  słabą roś l iną i na we t  
samo p ow s t a n ie  wzoudziło  u nas d w i e  
bardzo  n iebezpieczne namiętności  . c h c i ­
woś ć  panowa nia  i p ien iędzy .  T e  nie- 

p r z y i a c i ó ł k i  dobra pu bl i czn eg o  w s t r z y ­
m a ł y  p i er ws ze  postępy narodu i na Z,gro. 
n iadzeniach w  Epidwuros i Ast ros  zni­

s z c z y ł y  u s i ło w a n ia  n a y s z la c n ec n ie y s zy ch  
p a t r y i o t o w .  Pocr«eh4icmy k o m e c z m e  pa- ,
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m o c y  dobrze m y ś l ą c y c h  i d o ś w i a d c z o ­

n y c h  m ę ż ó w .  „

R o z m a i t o ś c i .

G a z e r a  L w o w s k a  umieśc i ła  pomię-  
d t y  ro»m ai t oś c iam i  następującą

Myśl o skutkach Chrześciianizmu.
D o b r o c z y n n y  w p ł y v  o świ ec on eg o  

c h r z e ś c i i a n i z m u ,  k tó re g o  g ł ó w n ą  zasadą  

iesc mi ło ic  B o g a  i  b l i ź n i e g o ,  roz­
s z e r z a j ą c  się cor az  b ar d z ie y  w  sw-iecie,  
t łaie nam spostrzegać w e  w s z y s t k i c h  na­
rod ach  tego w y z n a n i a ,  to z a m i ł o w a n i e  
iu dz k o s c i ,  k tóre  n i szc ząc  w s z y s t k i e  szko­
d l i w e  p r z e s ą d y ,  dąży  i c d y a i e  do uszczę­

ś l i w i e n i a  rodza iu l u d z k i e g o , w y s z u k u ią c  
n ? y p i ! o :ey w s z y s t k a  ś rodki  do tego celu 
z m ie rz a ją c e .  F c ś w ię c e n i  naukom e w a n ­
ge l i cz nym  ś w ia t l i  m i ł o ś n ic y  l i d / k o s c i ,

, c z t r p a i ą c  c n o t y  w  k s ię g a c h  ś w ię t y c h  i  
w s p a r c i  na d o ś w ia d cz en iu  w i e k ó w  i z n a ­
j o m oś c i  ś w i a t a ,  u c h y l . U  zas łonę i ro z­
ga n ia l i  m g ł y  u k r y w a j ą c e  od w ie c zn e  p r a w ­
d y , o b ia w i l i  i rozsial i  ie , iako dobre i  
c z y s t e  na s ien ie ,  k tóre  u p o w s z e c h n i o n e ,  
t y s ią c z n e  \ p o żyt ec zn e  dla redzaiu ludz­
k iego  w y d a ie  p lo n y .  W  które ty lk o  n i- 
rod y  zaszła  chr zcściiańska n a u k a ,  u tych  
Stopni mi zn ika ła  dz ikość \ bo wp oi on e  
w  u m y s ły  ludzkie mi łość  i boiaźń B o g a ,  
w y ż s z e  przeznaczenie  c z ł o w i e k a ,  p e w ­
ność  ż y c . a  prz ysz łego  i na gro dy  lub k a­
ry  w i c c z n e y ,  l i cz ba  i sąd w ł a s n e g o  su­
m i e n i a ,  staiąc się w i ę k s z y m  nad p r a w u  

^ ś w i a t o w e  h a m u l c e m  dia w y s t ę p k ó w ,  
a  bodźcem do cn ót  w y ż s z y c h  , n r ę k c z y -  
}y serca i zd z ia imy t u :  ż e ,  ustało bar­
b a r z y ń s t w o ,  na iaz dy  i p r a w o  moc niey -  
s z e ^ o ;  same n a w e t  w o y n y  w  sroguściach  
s w o i c h  z w o l n i m y  j  upadła n j j w o l a , 
w  ktore y  c z ł o w i e k  c z ł o w i e k a  u w a ż a ł  

lak* bydlę własnością w u i ą j  zniesiono

w i e l o ż e ń s t w o , a pfeć piękna r ó w n e  p r a ­
w a  i znaczenie odeb ata z męską  i  s ł a ­
b y m  i n ie do łę ż n ym  do  w s p a r c i a ,  a n ie ­

u mie ję tnym do oś w ie ce n ia  u ł a t w i o n a  
Została d r og a  i  sposoby \ po dni os ł o  się 
r o l n i c t w o ,  rę kodz .e ln ie  i w s z y s t k i e  ro- 
dza ie przemys łu ,  bo piękne sztuki  i  w s z y s t ­
k ie  u mi e j ę tn oś c i  wz a ie m  sobie podały  
ręce i w s p i e r a ły  się w  ty m  pi ę k n ym  za* 
w o d z i e ,  aby  pot rz eb n y ch  rzeczy  użyc ie  
tań»ze in,  a tem samem p o w i z e c h n i e y -  
szem u c z y n i ć ,  a z  r ó w n ą  t r o s k l i w o ś c i ą  
i roz tropnośc ią  z jp o b i e d z  temu w s z y s t ­
k i e m u ,  co  d u w n ie y  w y l u d n ia ł o  całe 
mia sta  i k r a i e ,  a co b iczem b o ż y m  n a ­
z y w a n o ,  to i e s t : szerzeniu się za ra z y  
m o r o w e y ,  ospy  i tym p o d o b n y J i  n ie bez­
p ie cz n ych  chorób  , a g lod n a w e t  n ie p o ­
d o b n y m  uczynić to przez  zaopatrzenie 
k r - y  doscatecznerai  m a g a z y n a m i ,  co sp o ­
sobami taniego a z d r o w e g o  w  po d o b n y ch  
p r z y pa d k ac h  p o ż y w i e n i a  ludzi .

T a k t o  dueti chrześci ian izmu ( u f f i *  
żaiąc to doczesne ż y c i e ,  za p od r óż  do  
ż y c ia  w i ecz neg o  i za sposobność t y l k o  
nań sobie z a s ł u ż e n i a )  nic ga rdz i  tą do­
c z e s n o ś c i ą ,  i  lubo do n iey eatk iem się 
nie , przy w ię ź c ie  , szuka i c d n k  sobie i  
bl źn im ią uprzyjemnić a lbo choć znośną  
u c z y n i ć ,  a b y  cym sposobem p e w n i e y  
zas łużyć sobie na  tę s z c z ę ś h w ą  c n o t l i ­
w y m  ob ie c an ą  wiecz no ść .  A l e  d łu gą  
b y ło b y  co r o z p r a w ą ,  chcieć w s z y s t k o  po.  
l i cz y < , co do tą d  zdz iałał ,  [a da l ek o  iesz-  
c z e  d łuższą  , chcieć w y p i s a ć  w s z y s t k o ,  
c o  zdzia łać  leszcze da ley  może  d la  dobra  
l u dz kie go  ten duch chrześci ian izmu,  k có -  
ten r o z w i i a i ą t  się c o r - z  b a r d z i e y ,  unosi  
się coraz  w y ż e y  w  z a m i ł o w a n i u  ludz­
k o ś c i ,  i 11.e zazdrosny  s w o i e g o  ś w ia t ł a  
ś w i ę t e g o ,  roznosi  z ł ag o d n o ś ć . ą  w s z y st ­

kim ziuiom/ai ludom; szcaęscic i pokoy
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dniacr  s v o ' ' » o  w y z n a n i *  n a u k i ;  przy* 
g o t . w u i ą c  ś w i s t  c a f y  , do po łąc ze nia  się 
kiedyś w c , m ż e  chr/ .eści iańskim d u c h u ,  
z  podobnie o ś w i e c o n y m  umys łem i u la-  
j o d  ■ontni s er c em ,  w  iednę p o w s z e c h n ą  
o w c z a r n ia  pod iedrivm pasterzem C h r y *  
Stu em J u z  w i d a e r r y  w n  szey częś c i  
a k n  i n ? y » i ę k s z y c h  M ocarzy  k o i* r e ą c y c h  
się ś w ię ty m ch rz eśc i j ańs tw a  z w i ą z k i e m ,  
dia u t rz ym an ia  spokoynosci  l u d ó w  i ich 
S zc z ę ś l i w o ś c i ,  z k t ó ry ch  p i e r w s z a  przez  
f a l s z y w  • mn ie ma n ia  i łudzące i rumidla  
iuż  się z a w . c h r z a ł a ,  sby  dr ugą  na długi  
l a t  przec iąg  oba Izę. M oc u ą  M o n a r c h ó w  
ręką  z n i w e c z e n i  c i  n o w o t n i  w ic h rzy c i e*  
Je z o s t a l i ,  i o d k r y t a  ich zdradna m j $ | ,  
obalenia  w s z y s t k i c h  zasad chrześci iań-  
j k i i h ,  i chęć w y d a rc ia  i z*rgarnienia dla 
siebie m s i ą t k ć w  i znaczenia te r a f n i ey -  
szy m ich p i s iadactotn w  p o w s z e c h n y m  
i  mięszsniu  n a ro d u ;  uspok oione  iuż za ­
burzenia  , k w i t n i e  ros zczka  o l i w n a  do* 
b r o c z y n n i e  przez  M o n a r c h ó w  zasadzona i 
Starannie p ie i ęg now nn a w  cieniu c h r z e ­
śc i jańsk iego  znaku zba wi e n ia ,  i do uszczę­
ś l iwie ni*  zupe łnego lu d ó w  , przybędzie  
j .eszcre pewnie  n iebawem  przez  ten 
d o b ro c zy n n y  w p ł y w  cł rrzcsci ianizinu o- 
s w i r c o n e g o , ta tak pożądana  handlu po­
w s z e c h n a  w o l n o ś ć ,  k f ć i a  u ła tw ia j ą c  
w s p ó l n y  między narodami  zamianę  płb- 
d p w  z iem ny ch  i rękodzie łn ianych  obo ­
pólnie  p o m n o ż y  ich dobre mia nie .

* *  
*  ■

l 1 W i A D O M I E  N I t .
Podp isani  Artyści  po leca ią  się nay- 

uprzeymiey  P r z e s w e t n e y  Publ icznośc i  tu­
tę'! szey u lę w z g l ę d e m  m a l o w an i a  portre* 
t o w  , i a k o  i pokoi  <w , i p r z y r z e k a ją  n<e- 
ty ik o  za nad r n ie rn ą  cenę f odiąć się ro­
b o t y ,  ale r^adto u s kut cc in ią  ( o d f u g  sztu­

ki i ak  naydokiadniey .  — W  K r a k o w i e  
d. ai  S i c r p u i i  1S2+ .

A k a d e m i o  A rt vś c i  ? Ber l ina .  
Nuwaldi i Rein - Eaken.

Mi e t r k a ią  w u l icy  S ' p i t a l n e y  pod 
pod N re m  óo^ oa p i e r w s z y m  piętrze.

U w i a d o m i  e  n i  b .
P o dp is a n y  Kup ec W a r s z a w s k i ,  p r z y ­

b y ły  do  K r a k ó w *  i n« Ka źmierzu  po<J 
N r t m  7 f rnie z k a i ą c y  , uw ia dom ią  P rz e ­
ś w ie tn ą  Publ icznoś J  , i i  ma do sprzeda­
n ia  różne t o w a r y  p a r y z k i e  L>amskie , l a ­
ko  r o : cbut«ki  , szale . k w i a t y  piorą  
D a m s k i e ,  fe i py  czy l i  pl isz  do okłada­
nia  . s u k i e n , m o d n ą  m a te r y ią  na kape lu­
sze , w ctązk  ie dw a b  e,  suknie D a m s k i e ,  
i  to w s z y s t k o  sprzed a  za p o ł u w ę t e n y ,  
i k w  f a b ry k a c h  k o iz t n w a ło  , g d y ż  ta ­
kich nie wo ln o  *o  W a r s z a w y  w p r o w a ­
dz ić .  Z a b a w i  tu n a y w ę c e y  dni to.

A .  Sjs Roseti.

Dnia 23 i  .+ Sitrpnia 182 4  r.
C en a  Z b o ż  ró ż n tg o  gatunku na Targaf 

w  K r a k o w i e  s p r z e d a w a n y c h .  »
. 1 ’ 2.  3 .  4*

Korzec Z ł .  g t .  Z ł .  gr .  Z ł .  gr. Zł., g r .

— Pszenicy
— Zifia 
— jęczmienia
— Owsa
— ja & e t
— (Stochu
—  Rzepaku

u  —
7 3
4 <f
3 2+ 

19 -
7 —

10. i f  
6 l j  
4 -  
? 18  

18  — 
6 15;

10  —, 
6 —  

3 ' £  
3 1 ! 

17 — 
6 —

9 —
S 1 3  
3 ' *

16 —

5

W Gdarisfcu dnia 16 Sierpnia, 
Ł a s z t  30 K orc y  w y n o s z ąc y .  

P s z e n i c y  od Z ł p .  480 do 600.
Ż y ra  — — 270 — 300.
J ę c j m . c n i a  — —  198 — j i O.
O w s a  — —  180  — 198.
G r o c h u  —  —  270 —  ęoo.

L O T E R  VI \  K R A J O W A .
W  1 0 0  C ią gn ie n iu  d M » t r f  Sierpnia r- b. 

w  prz y ro mn oś ci  osob od R z ą d u  d o  t e g *  
w y z n a c z o n y c h ,  w y c i ą g n i ę t e  z k e h  l a *  
Stały Numer a m s t ę p u i ą c e ;

2 4 . 3- *«• 4* *3-
P r z y s z ł e  1 0 .  C iągnienie  dnia 1 W r z e ś n i a  

r. b. przypada*


